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u r n  DRZEWNY
ORGAN DLA HANDLU I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO  

OFICJALNy ORGAN GIEŁDY DRZEWNEJ W BYDGOSZCZY, OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁOW­
CÓW DRZEWNYCH W POZNANIU, OFICJALNY ORGAN KURSU HANDLU DRZEWEM W BYDGOSZCZY.

WYCHODZI W PONIEDZIAŁKI, ŚRODY I PIĄTKI.

PRZEDPŁATA na maj 1928 roku wynosi i w Poznaniu 
przy odbiorze w ekspedycji i 4,75 złote. Na pocz­
tach 5,09 złote. Pod opaską wprost z ekspedycji 
w kraju I w wolnem m ieście Gdańskui 5,50 z łote. Pod 
opaską za granicą (oprócz Gdańska): 6,60 złotych. Nu­
mer pojedynczy kosztuje i w Poznaniu w Ekspedycji 
♦0 groszy. Z przesyłką pocztową w kraju I w w ol­
nem m ieście Gdańsku 45 groszy. Zagranicą 50 groszy.

: _  , . . .  . i *  i : OGŁOSZENIA: Za tekstem : 2« gr. od m iejsca m ilim etr .
: R e d a k c j a ,  A d m lIn ls tr a c j  a I E k s p e d y c j a  : ( s trona czterolam owa). W tekście zaś lub przed teka-

„RYNKU DRZEWNEGO t : tern: 55 gr. od miejsca milimetr, (strona dwułamowa).
• P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Nr. telefonu 1820. : OGŁOSZENlAi Z tabelkami o 30 procent wtgcej. Przy

DRUKARNIA! : większych I kilkakrotnych ogłoszeniach stosowny rabat.
jł m i * i * n . on * ♦oiofrtn.. • Dla poszukuj, posad przy jednorazowem ogłoszeniu: P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  2G. Nr. telefonu 3406.: J  i P » 4Q oc  ̂ , t, „ raI0 .j 30 proc., przy dwurazowem 40. proc. I przy trzyrazo- 

j Konta bieżące: P. K. O. 206377 — Bank Handlowy w • wem 5 0  proc., rabatu. — Każda nowa podwyżka obo-\ Warszawie Oddz. w Poznaniu — Bank Przemysłowców j wjąZUje wszystkie- już przyjęte ogłoszenia od dnia
• Poznań — Bank Pozn. Ziemstwa Kredyt, w Poznaniu, j — zmiany cen bez uprzedniego zawłado nłenla.

P r z e d r u k  dozw olony  ty lko za  p o d a n ie m  ź ró d ła  (R ynek  D rzew ny w P o z n a n iu ) .

Niepokojące zjawisko.
W dziedzinie polskiego drzewnictwa z a c h o d z ą  

takie zjawiska,  sp łodzon e przez ogólno -  gospodarcze  
braki i niedomagania ,  k tó re  powinne poruszyć ogół 
społeczeństwa.

N a k a z e m  c h w i l i  j e s t  b e z w z g l ę d n a  w a l k a  o  u t r z y ­
m a n i e  f» 0 l sk j£ h  w a r s z t a t ó w  p ra cy  w  p o l s k i c h  r ę k a c h .

Przed kilku dniami  pisaliśmy na tym miejscu o 
złym ki erunku w jakim rozwija się zagraniczny hande l  
d rz ew n y  w związku z uzależnieniem się polskiego rynku 
drzewnego  od Niemiec.  Wskazywal iśmy również,  że 
p o w o d e m  tego jest  brak u n o rm o w a n y ch  s to su n k ó w  
ogó lno-gospo da rczych i ekonomicznych w e w n ą t r z  kraju 
i z zagranicą.  Obecnie nawiązujemy  do t reści  po­
przedniego artykułu dalsze momenty,  przybierające 
groźne kształty dla polskiego przemysłu  drzewnego.

Wibracja kon junk tu ry  na rynkach niemieckich,  
wiernie  oddaje wst rząsy na r y n k a c h  polskich.

Z teg o  powodu in teresa  n aszeg o  przemysłu  drz e­
wnego są zdane na  zm ien n e  losy konjunk tur  gosp o ­
darczych w obcem państwie.  To s am o  zresztą doty­
czyłoby Anglję lub Holandję,  gdyby jeden z tych rynków 
wywiera ł  niepodzielny wpływ hand lowy  na  polski rynek 
drzewny.

Nasz najbliższy sąs iad zachodni,  mając tak ważny 
a tu t  w ręku,  bynajmniej nim się nie zadawala ,  wyko­
rzystuje go dla innych celów,  głębszych,  a dla nas  
groźniejszych.

„Drang  nach  O s ten  * realizują Niemcy, wykupując 
polskie placówki przemysłowe,  wielkie qbjekty leśne — 
nasz skarb  narodowy.

Niemieckiej ekspansji  gospodarczej  znakomic ie  
toruje drogę kapitał,  jakiego nam brak do podjęcia 
samoobrony,  nie mówiąc  już o kontrakcji.

Biernie pat rzymy na p ru ską  ofenzywę gospodarczą.
Zjawisko to widzi się tern g ro ź n ie j sze  im jaśniej  

przeds tawimy sobie faktyczne konsekwencje,  wypływa­
jące z wywłaszczenia  polskich  placówek gospodarczych 
i o s ad z e n ia  się na ich miejsce obcych żywiołów.

Na te zastraszające objawy upadku naszego d o ­
robku, uświęconego mrówczą pracą  polskich przemy­
s łowców,  pracą,  jaka wchłonęła  bezmiar energji i samo­
zaparcia,  na to zdradzieckie wpełzanie,  szkodl iwych 
dla gospod ar s twa krajowego,  obcych i nierzadko w ro ­
gich nam elementów,  czynniki, powołan e do uzdrowienia 
s tosunków i podniesienia dob robytu  kraju, pa trzą . .  . 
przez palce.

Dlaczego? co jest pow ode m takiej b ierności?
Ogólny s tan  naszego rynku pieniężnego nie p o ­

zwala skierować nam kopję ob ro n n ą  przeciwko inwazji 
gospodarczej z zachodu.  P ańs tw o  polskie, chcąc  u t rzy­
mać stabilizację waluty, musi ściągać kapi tał  zagraniczny 
w formie pożyczek na  cele inwestycyjne,  s tabi lizacyjne 
i t. d. Kraj nasz dotąd nie jest  w s tanie s tworzyć 
źródeł  k re dy to w ych  dla przemysłów,  jakie u c h r o n i ł •, by 
je przed upadkiem względnie w y k u p e m  przez kapitał  
zagraniczny.

B ad aj ąc  przyczyny przejścia naszych  zakładów 
przetwórc zych  w obce ,  si lne f inansowo,  ręce, niemożna 
poprzes tać tylko na  powyższem,  lecz t rzeba również 
podnieść wadliwą polityką Rządu odnośnie  in tensywnego 
podbi jania cen na dr ewno.

Jeśli tak dalej pójdzie, to su rowiec  drzewny stanie 
się dla polskiego tar tacznika ,  n iedostępny,  a dla kra­
jowego konsumenta ,  a r tykułem luks usow ym, na jaki 
będzie mogła pozwolić so b ie  tylko zagranica i to do czasu.

Cóż z tego, ź e  to lub owe przedsiębiors two drze­
wne,  jakie przeszło  z wyżej p rzy toczonych  lub innych 
przyczyn, w obce ręce, pozos tan ie  w kraju, jeśli nowy 
posiedziciel niewiele d b a  o d o b r o b y t  społeczny,  który 
m oże  spotęgować się na gruncie lojalnych s to su n k ó w  
poszczególnych jednostek ,  względnie oś rodków p r o ­
dukcyjnych do ogółu przemysłu.

Czy możemy mieć pewność ,  że taki  właściciel 
polskich ta r t aków  będzie  się t roszczył o rozwój g o ­
spodarczy,  o si łę ekonomiczną kraju, który jes t  prz e­
cież mu obcy ?

Ponieważ krajowe zapotrzebowanie  drewna jes t 
minimalne ,  przeto nowonabywca dawniejszych polskich 
placówek przem ys ło w ych ,  zarówno czy jest  on Angli­
kiem czy też Niemcem,  skierowuje ca łą  sw ą  produkcję 
na rynki  angielskie lub niemieckie,  a mając silną p od­
porę materjalną,  rozległfe i bezpośredn ie  s t o s u n k i  z za­
granicą,  jak również rozporządzający wielką ilością w y-  
p rodukow yc h  mater ja łów,  opanowuje  rynki zbytu i 
s twarza  w ten sposób groźną konkurencję polskim 
przemysłowcom drzewnym.

W rezultacie,  słaby f i nansowo tar tacznik,  musi  
ustąpić miejsce s i lnemu współzawodnikowi ,  a j es t  to  
znakomita sposobn ość  do wykupienia,  t racącej  grunt  
p o d  nogami, polskiej placówki przemysłowej .

Osta tn im i dosadnym  wyrazem przejścia w ręce 
zagraniczne najpoważniejszych zakładów przemysłu
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drzewnego, je s t  Sakt sfinansowania p rzez  „O b e rsc h le -  
s isch e  H olzindustr ie“ t rzech  małopolskich firm drze­
wnych, a m ianowicie: „Dolina", „F alte r  i D a ttn e r"  oraz 
„Po lsk ie  T ow arzystw o  H andlow e S. A. w K rakow ie" .

Na mocy kontrak tu  dzierżawnego, jaki zos ta ł  p o d ­
p isany  jeszcze przed wojną, Pólsk ie  T ow arzystw o  
H andlow e eksploatowało  olbrzymie te reny  leśne, nale­
żące do br. v. Liebiga w Synow ódzku  W yżnem  (Małop. 
wsch.).

Tam na miejscu przecierano surow iec  w tartakach, 
u rządzonych  pod każdym względem wzorowo. Tartaki 
te, w yposażone w na jnow sze  zdobycze techniki, zali­
czają się do największych tego  rodzaju, zakładów prze­
tw órczych  w M ałopolsce.

Rozległe te reny  leśne przecinają  we w sze  s trony  
linje kolejki dojazdowej, które n iezm iern ie  ułatwiają 
p ro c es  dowozu surow ca do tartaków.

Linje te zbiegają się d o  głównej arterji kom uni­
kacyjnej, jaką je s t  s ze ro k o to ro w a  kolej, należąca do 
właściciela te renów  leśnych, a k tóra  bezpośredn io  łączy 
się z kolejami państwowem i.

Przed kilku miesiącami kon trak t ,  jaki zawarło 
Polsk ie  T ow . Handl. z Liebigiem, w ygasł i nie o d n o ­
wiono go, natomiast zaw arto  nowy kontrakt na innych  
w arunkach  z „O b ersch le s isch e  Holzindustrie", S. A.

W  ten  sp o só b  kompleks p rzeds ięb io rs tw a  leśno-  
tartacznego, posiadający  bogate  źródło su ro w c a  i o tak 
wysokiej technice, p rzeszedł w ręce  niemieckie.

Zaznaczyć należy, że f-a  „Ob. Holz." niemal w y­
łącznie o p an o w ała  górnośląski rynek drzew ny. W ym ie­
n iona insty tucja , sp ro w ad za  kopalniaki i inne materiały 
d rzew ne przeważnie z poznańskiego  i w ojew ództw  
m ałapolsk ich . Górnośląskie górn ictw o i hu tn ic tw o , 
rep rezen to w an e  przez „R obur" , jak też inne zakłady 
p rzem ysłow e w tej części kraju, zaopatru ją  się drew nem  
tylko za p o ś red n ic tw em  „Ob. Holz."

P rze d s ię b io rs tw o  to posiada tak  wielkie wpływy 
na ry n k u  drzew nym , że us ta la  n aw e t  w artość rynkową, 
poszczególnych  sortym entów .

F a k t  ten winien za in teresow ać spo łeczeństw o  
polskie; w dalszym ciągu b iern ie  przyglądać się, za ta ­
czającej coraz to  szersze  kręgi inwazji gospodarczej 
obcych  żywiołów, to znaczy złożyć oręż i zaniechać 
walki z wślizgującą się od zachodnie j  ściany, hegemonją.

Na sp o łecz eń s tw ie  naszem  ciąży m oralny obo­
w iązek  o c h ro n y  mienia polskiego; je s t  o n o  moralnie

Problemat surowcowy w i n u t i l e  drzewnym.
(Kraje północnej Europy).

(C iąg  d a lszy .)
I lustru je  to dok ładn ie  niżej przy toczone zestaw ienie: 

w r. 19i'2 — 1.000.000 w r. 1923 — 927.000
„ „ 1912 — 1.100.000 „ „ 1924 — 933.942
„ „ 1913 — 1.108.532 „ „ 1925 — 1.015.000
„ „ 1922 — 1 032.185 „ „ 1926 — 912.000

Znacznie w zrasta  przytem z  roku  na  ro k  wywóz 
p roduk tów  papierniczych, a zwłaszcza miazgi drzew nej 
i celulozy.

Szw ecja  bowiem w o s ta tn ic h  czasach , ze wzglę­
dów czys to  ek o n o m iczn e j  natury , dąży do ogranicze­
nia ekspor tu  m ater ja łów  tartych , s tara jąc  się  j e d n o ­
czenia rozszerzyć p rodukc ję  i wywóz celulozy oraz 
miazgi drzewnej.

C hociaż  Szw ecja pos iada  duże zasoby leśne, to  
jed n ak  w ątp liw em  jes t  by- m ogła  ona nadal k o n ty n u ­
ow ać  ek sp o r t  d rew na  w dotychczasow ych  rozmiarach, 
tym więcej jeżeli się w eźm ie  pod uwagę p ro jek t  ro z ­
szerzenia  produkcji miazgi drzewnej i celulozy oraz 
— b u d o w y  now ych fabryk papieru.

odpowiedzialne przed własnem  sum ieniem  za naszą 
niepodległość i rozwój g ospodarczy  kraju.

Kto, jeśli nie społeczeństw o w espó ł z Rządem, 
winno tworzyć takie warunki bytu  polskim w arsz ta tom  
pracy, żeby stały się one puklerzem, o któryby n ad a ­
rem nie  rozbijały się wszelkie zakusy obcych żywiołów.

Kto, jeśli nie n a ród ,  winien wznieść szaniec, b ro ­
niący polskie placówki przemysłowe.

Wyżej przytoczony fakt przejęcia dorobku naszego 
przez Niemców, jes t  jednym  przykładem  z wielu jemu 
podobnych, je s t  g roźnem  m em ento  dla naszego życia 
gospodarczego i od nas  sam ych zależy czy mamy pod­
paść  pod ekonom iczna zależność zagranicy, czy też 
rozwijać się sam odzielnie i tern sam em  zapewnić 
sobie byt.

Gospodarka w lasach woj. Nowogródzkiego.
(D o k o ń c ze n ie . )

Zgodnie  z za tw ierdzonym  planem g o sp o d a rs tw a  
leśnego w obrębie Nowiny, klasy wieku u s to su n k o w an e  
są w sposób  nas tępu jący :  I i II klasy wieku brak,
III klasy — 118,05 ha, IV klasy — 15,35 ha, V klasy 
— 54,6 h a  oraz 0,75 ha  halizn. W obrębie  w ystępu ją  
drzew ostany so sn o w e  bądź czyste, b ąd ź  m ieszano- 
so sn o w e .  Jako do m ieszk a  w d rzew o s tan ach  s o s n o ­
wych przyjmuje udział świerk, brzoza, osika, oraz p o -  
jedyńczo, gdzieniegdzie, dąb. Domieszka świerku d o ­
chodzi miejscami do stopnia 0,4; brzozy i osiki zaś 
do 0,3. Świerki p rzew ażnie  towarzyszą drzew ostanom  
so sn o w y m  w m iejscach nieco niższych, o glebie w gór­
n ych  w a rs tw ach  wilgotniejszej i zasobniejszej w p ró c h ­
nicę. W ystępu jące  d rzew o stan y  zajmują przeważnie 
II bonitację siedliska i mogą być za liczone  do drzew o­
s tan ó w  dobrze  za ch o w an y ch  i u trzym yw anych  w d o ­
brym  zwarciu, gdyż przeciętny stopień zwarcia może 
być przyjęty 0,7. Zaznaczam , że bardzo  niewiele 
d rzew ostanów  na te ren ie  woj. Nowogródzkiego po s iad a  
takie zwarcie, i obręb „N owiny" mógł być zaliczony do 
pamiątek daw nych  puszcz litewskich, jako na stosunki 
tutejsze, zjawisko niezwykłe, szczególnie drągowiny 
so sn o w e  III kl. p rzedstaw iają  skup ien ia  dobrze zwarte 
o d o b ry m  wzroście. T e ren  w  obrębie przeważnie 
rów ninny, nieco w zn ies iony  w oddziale 4, gdzie miejsca 
wyższe zajęte są  przez d rzew ostany  czysto so sn o w e  
o dobrym wzroście. Gleba przeważnie p iasczysta  z nie-

Powagę obecnego szwedzkiego gospodarstw a leś­
nego, charakteryzują dan e  za os ta tn ie  25 lecie, które 
wykazują ciągły i s ta ły  w z ro s t  zużycia d rew n a  przez 
szwedzki przemysł celulozowy.

O brazuje je następu jąca  tablica: _____

D a t a
Ilość wytworzo­

nej celulozy 
w tonach

Ilość zużytego 
drewna w milj. 
metrów sześć.

1901 — 1910 przeciętnie
w ciągu jednego roku 570 .000 3.44
1911— 1920 przeciętn ie
w ciągu jednego  roku 1.117 .000 6 . - 4

1924 1.731.000 10.57
1925 1.740 .000 10.57

1926  (przypuszczalnie) 1.800 .000 10.94
M ech an iczn a  p ro d u k c ja  miazgi drzewnej w 1900 r. 

w Szw ecji w y n io s ła  25.000 to n  w r 1925 — 450.000 
a w roku  1927 osięgnęła 500.000 ton. Miazga d rz e w ra  
je s t  przew ażnie  używ aną do w yrobu tektury, o ra z  p a ­
pieru gazetow ego, św ia tow a zaś  p rodukcja  papieru  
gazetowego osięga 5 miljonów ton, na co się zużywa 
3.750.000 to n  suche j,  m echanicznej miazgi drzewnej.

Szwedzki przem ysł miazgi drzew nej zużywa rocz­
nie około 1.500.000 m etr.  sześ. papierówki.
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znaczną domieszk ą gliny i próchnicy,  podglebie p ias- 
czys to-gl in ias t e .  Obręb posiadając powierzchnię  189,5 
ha  przedstawią objekt  leśny, zapewniający całkowitą 
możl iwość  rac jonalnego zagospodarow an ia ,  co i było 
uczynione w 1925 roku, kiedy właśnie zos ta ł  s p o r z ą ­
dź >ny i za twie rdzony przez Woj. Komisję Ochrony 
Lasów plan urządzenia  gospodars twa leśnego. Na 
ogólną powierzchnię 189,5 ha przypada na klasę wieku 
111 — 118,05 ha, czyli 62 %  ogólnej powierzchni p o ­
kryte jes t  drzewostanami ,  k tór e  nie osiągnęły wieku 
rębności  i znajdują się obecnie  w okresie niemal naj ­
większego przyros tu  — a więc wyrąb tych d r z e w o ­
s tanów ,  k tóre są w d o b ry m  s tanie  i zwarciu  byłby 
niepowe towaną  s t ra 'ą  gospodarczą .  IV i V klasy wieku 
zajmują 38 %  ogólnej powierzchni  lasu, co w zupeł­
ności zabezpiecza na szereg lat  znaczne d o c h o d y  
z lasu. P ro jek tow ana  likwidacja lasu ma właścicielowi 
dos tarczyć niezbędnych s u m  na opłacenie długów,  
powsta łych z założenia niewielkiej fabryczki octu.  
U ż y tk ó w  rolnych właściciel  pos iad a  około  460 ha, 
część z teg o  obecnie parceluje.  Zd an ie m komisarza  
ochrony lasów na likwidację ob rę bu  absolutnie nie 
należało  zezwalać,  a odwrotnie ,  u trzymać w kulturze 
leśnej, gdyż przedewszystkiem objekty  leśne, p rz ed ­
s tawiające  możliwość zagospodarowania ,  nie powinny 
być o d e jm ow ane  kulturze leśnej.  Wręcz  na  innym 
s tan ow isku  s t an ę ł a  druga instancja,  bo jak t o  wyżej 
przytaczałem,  zezwoliła na  wyrąb lasu z zamianą uprawy 
leśnej na inny rodzaj  użytkowania.

1 tak w oczach naszych las za lasem ginie, zdaje 
się, źe już żadna siła nie zdoła temu przeciwstawić się 
i musimy być przygotowani na  to, że za kilka — kil­
kanaście lat s t an iem y  się krajem wybi tn ie  impor tują­
cym drewno.

Jeszcze teraz ciągle buduje  się tartaki,  lecz o n e  
nie s ą  obliczone na  dłuższy czas.  Firmy kalkulują 
tylko na kilka lat, a później tar taki  są  przeznaczone 
na  rozebranie.  Nie będą miały  co  przecierać,  gdy 
wszystko zda tne  wyrąbie się.

Czynniki miarodajne  w sw y ch  rozważaniach w s k a ­
zują na to, że przedewszystkiem mus i  być zaspokojone 
miejscowe zapotrzebowanie w opał i budulec,  co będzie 
zapewn ione  przy lesistości  okol icy do 2 0 %  Obręb 
Nowiny znajd ow ał  się w sąs iedztwie  swej drugiej, po­
przednio składowej części, poza tem niedaleko było 
parę innych objektów i chociaż lesis tość p ow ia tu  wy­
nosi  1 5 %  — lesistość okol icy była ponad miejscowe

Najzyskowniejszą  je s t  produkcja siarcz} nu ce lu ­
lozy, k tórego wytwórczość w Szwecji w ro k u  1913 
doszła  d o  700.000 ton,  w r. 1925—950 000 ton a w r. 
1927 p o n ad  1.000.000 ton.

K onk urencja  w wytwarzaniu  s iarczynu celulozy,  
ze s t ro n y  innych pr od uku jących  ją krajów i.ie jest tak 
dotkl iwą jak w dziale mater ja łów tartych,  gdyż resz ta 
lasów amerykańskich,  nadająca się do przeróbki  w siar­
czyn celulozy, w przeważnej  części została już wy rą­
bana, a K a nada  produkuje przeważnie suchą,  m e c h a ­
n iczną miazgę drz ewną.

Z  tego też względu Szwecja zajmuje pierwsze  
miejsce w ś r ó d  krajów, wytwarzających siarczyn celulozy.

Omawiając  przyszłość szwedzkiego,  dr zew nego  
przemys łu  przetwórczego, pra sa  finlandzka zauważa,  że 
we d ług  obliczeń profesora Y o n s h o n a  przy ros t  rocznej 
m asy  drzewnej  wf Sżwecji  wyn os i  zaledwie 33,5 milj. 
m. sześ.  wówczas  gdy wyrąb doch.  do 45-48 milj.m. sześ.

Powyższe  dane są  d o w odem  nadmiernej  e k sp lo -  
tacji  lasów w Szwecj i .

Jednak p r zep row adzane  obecnie  badan ia  lasów 
szwedzkich s twierdzają wpra wdz ie  pewien nadmiar  wy­
rębów ponad roczny  przyrost,  lecz nie uważają  go za 
tak groźny jakby się wydawało.

zapotrzebowanie  w dre wno  i to zdecydowało  o losie 
lasu. Twierdzę,  że po minięciu gorączki parcelacyjnej 
i po ukończeniu likwidacji s łużebności,  cały roczny 
przyros t  pójdzie na miejscowe potrzeby i ekspor t  cał ­
kowicie ustanie.

Z bólem se rca  patrzę na te wyręby i zadaję sobie 
pytanie,  czy my leśnicy jes teśmy bezsilni?

A. Korczak.

Zwyczajne zebranie  
Związku P rzem y s ło w có w  Drzewnych w Poznaniu.

11.
D o referatu w y g ło sz o n e g o  przez dyr. K olskiego,  

p. Bystrzycki nawiązał sw e  uwagi, nadm ieniając,  że  c ięż k ie  
m aterjalne p o ło ż e n ie  przem ysłu  drzew nego  w W ie lk o p o lsc e  
jest  naturalnym wynikiem  n ieum iarkow anego w ch o d z en ia  
w zobow iązan ia  p łatn icze  przez o g ó ł  p rzem ysłow ców  
w o b e c  D. L. P.

P o w o d e m  teg o  jest brak d o tych czas  j e s z c z e  silnie  
spojonej organizacji, która jako jednostka, reprezentująca  
cały  Zacho- n io-polsk i p rzem ysł drzewny, m ogłaby  staw ić  
c z o ło  w sze lk im  n ied om agan iom  i za p o b iec  konfliktom

W sp ólnem i s i łam i m ożn a  ustalić  wytyczną, po której  
'postulaty Związku dotrą do ce lu  i znajdą p o s łu c h  u w ładz.

P r z e c h o d z ą c  do kwestji kredytu, m ó w c a  wyraził  
przekonanie ,  że  projektowany Bank Drzewny n ie  b ęd z ie  
m ógł pokrywać w szys tk ich  potrzeb  przem ysłu  d rzew nego,  
przeto  należy  p ozysk ać  źródło  kredytu w instytucjach,  
których zadaniem  jest  f inansowanie p rzem ysłu  krajowego.  
Taką instytucją jes t  p rzed ew szystk iem  B-k. Gospodarstwa  
Krajowego.

Na ten tem a t  w yłoniła  s ię  dyskusja. Niektórzy  
cz łon k ow ie  Związku przytoczyli fakty nie uw zg lęd n  enia  
przez B-k. G. Kr. w niosków  o kredyt.

Na p o w y ż sz e  uwagi, sekretarz p P o to czn y  od czy ta ł  
p ism o Rady N aczeln ej  o d n ośn ie  konferencji jej z Bankiem  
G osp. Kr. w kwestji kredytu dla przem ysłu  drzew nego .

Nawiązując do p ow y ż sze g o  p. Bystrzycki ośw iad czy ł,  
ż e  om awiany bank zajm ow ał dawniej negatyw e stanow isko ,  
o b e c n ie  zaś  sprawa kredytu dla p rzem ysłu  drzew nego  
jest  na dobrej drodze,  p o cze m  m ó w c a  p oinform ow ał z e ­
branych o odbytej przez n iego  konferencji z dyrektorem  
p ozn ańsk iego  od dz ia łu  B-ku G. Kr., który wyraził żywą  
c h ę ć  przyjścia z p o m o c ą  materjalną dla przem ysłu  Lecz  
żeby  w tym w zg lę d z ie  o s ię g n ą ć  konkretne rezultaty, pe-

W ostatn ich 25 latach przemysł  tartaczny w Szwecj i 
prawie się nie rozwinął  i ilość zużytego przez niego 
za cały ten  czas,  su ro w ca ,  jes t  mniej  więcej na tym 
sam ym poziomie i waha się między 12— 15 milj. metr.  
sześ. rocznie.  Zapotrzebowanie  zaś su ro w ca  przez 
p rz em y s ł  papierniczy ciągle się zwiększało,  co zresztą 
wypływa z wyżej przytoczonych danych.

Jeżeli wziąść pod uwagę ty lko te nowe  fabryki, 
k tó re  już pracują i, które mają być w y k o ń c z o n e  w 1928 r. 
to produkcja dojdzie do 2 miljon ton, a zapot rzebo­
wan ie  s u ro w c a  przekroczy 12 milj. m. sześ.

A uwzględniając,  pro jek towane obecnie ,  rozszerze­
nie produkcji  tej gałęzi przemysłu,  to w roku  1930 
produkcja  jego osięgnie 2 9U0.000 ton a zap o tr ze b o w a­
nie surowca  — 13 milj. m. sześ.

W tych warunkach,  nadmiar  wyrębu s tanie  się 
n iebezpieczny dla ca ło k s z t a ł tu  gospodarki  leśnej, o ile 
zużycie d rew n a  w innych gałęziach przemysłu  d rzew ­
nego nie będzie zmniejszone.

Należy przytem stwierdzić,  że szwedzki  przemysł 
tartaczny w obec ny m  czasie nie j e s t  dochod ow y,  
wów czas  gdy przemysł  pap ierniczy odrzuca  zadaw a­
lające zyski.

Ciąg da lszy  nas tąp i) .
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tentem winien być Związek, zrzeszający cały przemysł 
drzewny ziem zachodnich.

W tym celu niezmiernie wskazanem byłoby powo­
łanie do życia, zorganizowanej w łonie Związku instytucji 
o formach np. spółdzielni, której zadaniem byłoby nawią­
zanie ścisłego i bezpośredn ego kontaktu z Bankiem 
Gospodarstwa Krajowego.

W tej sprawie p. B. zwrócił się do dyr. Ko'skiego 
z propozycją, żeby ten opracował szemat projektu spół­
dzielni.

W odpowiedzi na tą propozycję dyr. Kolski oświadczył 
gotowość współpracy, nadmieniając, że myśl utworzenia 
spółdzielni opanowała go już od dłuższego czasu. Jednak 
projekt ten może być wówczas zrealizowany, jeżeli inicja­
tywę tą poprze czynny udział wszystkich członków, jak 
również przemysłowców drzewnych dotąd niezrzeszonych.

Przechodząc do sprawy wzajemnych stosunków 
D. L. P. i przemysłowców drzewnych, p. B. stanął na sta­
nowisku lojalnej i zgodnej współpracy z Dyrekcjami, 
podnosząc, że w obustronnym interesie leży unikanie 
wszelkich konfliktów i tarć. Jednak to stanowisko nie 
wyłącza potrzeby zwalczania błędnego systemu sprzedaży
w D. L. P.

Na zakończenie mówca zwrócił się do zebranych 
z prośbą o składkowe ofiarowanie funduszu na zakup 
niezbędnych mebli dla lokalu Związku.

W tej sprawie p. Potoczny zwrócił uwagę, że dałoby 
to możność odbywania się posiedzeń we własnym lokalu, 
przyczem raz jeszcze nadmienił, że biuro Związku zawsze 
chętnie służy wszelkiemi informacjami dla przebywają­
cych w Poznaniu członków, to też leży w ich własnym 
interesie, żeby nie pomijać okazji i zasięgać informacji 
oraz porad.

W kwestji dostarczania wagonów dla drewna, mówca 
zwrócił się do obecnych z prośbą o nadsyłanie zapotrze­
bowań z końcem każdego miesiąca. Następnie nadmienił, 
że byłoby dla członków wskazane czytać krajowe pisma 
fachowe.

W krótkiem streszczeniu p. P. poinformował zebranych 
o uchwałach, powziętych na konferencji delegatów zwią­
zków drzewnych, jaka odbyła się w ub. mies. w War­
szawie. Na konferencji tej uchwalno między innemi, 
uskuteczniać trzy razy do roku zjazdy wszystkich pre­
zesów związków drzewnych Polski.

W wolnych głosach rozwinęła się ożywiona wymiana 
myśli na tem at codziennych wypadków jakie zachodzą 
w każdym przedsiębiorstwie drzewnym, a więc okazuje 
się, że D. L. P. Poznań załatwia kredyt hipoteczny ty­
godniami, tymczasem zaś słońce świeci i drzewo pęka.

W innym miejscu tartacznik nie dostał przybitki po 
8 0  zł. za wszystkie losy, a teraz drewno to nabywają 
okoliczni chłopi po 60 zł. i wolno im wybierać kawałki 
jakie c h c ą  i t. d.

Omawianie sprawy udziału przemysłu drzewnego na 
P. W. K. odroczono do następnego posiedzenia.

Na tern zebranie zamknięto.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RYNKI KRAJOWE.

Wyniki sp r z e d a ż y  d r e w n a  u ż y tk o w e g o  i o p a lo w e g o  
w n a d le ś n ic t w a c h  p a ń s tw o w y c h .

N a d le ś n ic t w o  P a ń s t w o w e  M o ch y  D. L. P. P o z n a ń
L icy tacja  w dn iu  24. kw ie tn i , 1S28 r.

J e s io n  IV ki. za  m 3 56.00 zł
„ w a h i  opałow e za  m p. 11.00 „

O lch a  ill kl. za  n 3  30.00 ,,
„ szczap y  opalow e za mp. 1214 ,,
„ wnłki „ „  10.40 „

B rzo za  szczap y  , „ 12.32 „
B rzo za  w alki „ ,, 10.11 „
S o sn a  111 kl. za m3 41.00 „

„ IV „ „  32.00 „
„ walki u ży tkow e za  m p. 14.00 „

S o sn a  ż e rd z ie  I kl.
, ,  », II n
,, w ałki opa łow e
„ szczap y  ,,

za  sz tk . 3.10 zł 
2.00 „ 

za m p. 10.12 „
za  m p. 12.00 „

p u jąc e  je d n o s tk i p rz e ta rg o w e :
N adl. H ańcza B loki so sn o w e m 3 43.58

loco  b induga za 1 m3 52.88 zł
„  S z c ze b ra D łużyce so sn o w e „ 626.63

loco  las II 44.10 „
„ S z c z e b ra „ św ierkow e „ 391.63

loco  las 30 50 „
„ O s tro łę k a „ so sn . n a s ien n ik i „ 124.64

loco  las 43.10 „
,, O s tro łę k a „ so sn o w e „ 238.92

loco  las II 34.25 „
,, O s tro łę k a ,, so sn . b rakow e „ 192.73

loco las II 38.55 „
„ W aliły Ż erd z ie „ 64.85

loco  las „ 7.10 „
„ W aliły u „ 240.23

loco  las 7.10 „
„ K ijow iec D łu ży ce  so sn o w e „ 828.53

loco las ,, 35.10 „
„ Łuków II II „ 749.35

loco  las ii 43.55 „
„ R ajg ród P ap ieró w k a  e k sp o rt, m p. 635

loco las za 1 m p. 17.08 „
„ K nyszyn u u „ 1.600

loco sk ład n ica II 29.00 „
„ B ia ły st k »» ii „ 273.5

loco sk ła d n ic a II 29.00- „
„ W aliły u ii

sk ład n .
„ 1.000

ram p a  kol. i II 29.00 „
„ G rajew o w ałki uży tk . o lszow e „ 20.25

loco  las „ 6.10 „
,, B ia ły sto k O pał szczap , św ierk . „ 391

lo co  sk ła d n ic a II 6.10 „
, S o k ó łk a t l  II II 166

loco  la s II 7.15 „
„ W aliły „ so sn . i św ierk . 777

ram p a  kol. II 10.60 „
,, W aliły O pal sosnow y , brzozow y,

osikow y i św ierkow y „ 2060
loco  sk ła d n ic a II 10.00 „

„ B ie lsk  D łużyce  grabow e, o lsz o ­
w e i je s io n o w e m 3 36.92

loco  sk ła d n ic a za 1 m3 50.40 „
,, P o d m ie jsk ie D łużyce  so sn o w e

i św ierkow e „ 307.75
loco  las II 42.10 „

Z w o l n e j  r ę k i  s p r z e d a n o  
N ad l. S e rw y  D łu ży ce  sów k. so sn . m3 824.38 

loco  las 
K rasn e  
loco  b in d u g a  
B a liń sk ie
loco  b in d u g a  
B a liń sk ie  
loco  b in d u g a  
G ra jew o  
loco  las 
W aliły 
loco  la s

„ so sn . b rak i ,, 539.92

„ św ie rk o w e  „1027.73

„ 830.44

„ o lszow e i b rzó z . „  158.27 

„ so sn o w e  i św ierk . „ 701.86

za 1 m3 13.50 zł

30.00 „

20.00 „ 

20.00 „

32.00 „

44.00 „

Wszystkie najpoważniejsze firmy i związki jj=j 
drzewne, tak w kraju, jak izagranicą czytają rp

RYNEK DRZEWNY!
Jeśli chcesz rozszerzyć i ułatwić swe 

stosunki handlowe,

og łasza j s ię  { 
w Rynku Drzewnym. {
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BYDGOSZCZ, 5. 5. Ceny hurtow e loco Bydgoszcz 
za 1 mtr. kw.: parkiety  eksportow e zł. 13, krajowe 1 kg. 
loco Bydgoszcz zł. 13.25 — 13 50, takież wraz z po łoże ­
niem (z robo tam i parkieciarskiem i) zł. 17 —  18, II ki. 
zł. 1 5 —  16. T en d en c ja  wyczekująca, z apo trzebow an ie  
ograniczone.

Notowania oficjalnej G iełdy Zbożowej w Poznaniut
Cena za 100 kg. netto Sranco stacja załad., ładunk 

całow agonow e, dostawa natychm iastowa.
dnia 7. 5. 1928 r., na ż y t o :  52.00— 53.50 zł.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Kurs dokształcający  

dla borow ych —  p od leśn iczych  z lasów prywatnych.
W ielkopolska  Izba Roln icza  u r z ą d z a  w Kórn iku  6-cio ty g o d ­

niowy k u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y  d l a  b o r o w y c h  —  p o d l e ś n i c z y c h  
z lasów p ryw a tnych .  P o c z ą tek  k u r su  30 ntaja. a koniec 
11 lipca 1928. Na k u rs ie  w y k ład an e  b ę d ą  na jw aż n ie jsz e  
p rzed m io ty  z dz iedziny  le śn ic tw a ,  a m ianow ic ie :  och ro n a ,  h o d o ­
wla, z a r z ą d  i uży tk o w an ie  lasu ,  p o m ia r  d rzew  i d rz ew o s ta n ó w ,  
n a u k a  m ie rn icz a  bo tan ika ,  łow iec tw o,  ra ch u n k i ,  język  polski 
(o r to g ra f ja )  i n ie s ie n ie  p ierw sze j  p o m o cy  przy n ieszczęś l iw y ch  
w ypadkach  w les ie .  O prócz  tego  kurs iśc i  k o rzy s tać  b ę d ą  z p ra k ­
ty cznych  ćw iczeń  w les ie .

W o s ta tn ic h  2 —3 d n iac h  k u r su  o d b ę d ą  s ię  e g zam in a  i w ydane  
z o s t a n ą  z a ś w iad c ze n ia  u k o ń c z e n ia  k u rsu .  Do egzam inów  mogą 
być d o p u sz c ze n i  za  o s o b n jm  w n io sk iem  i op ła tą  60,— zł także

tacy borowi,  k tórzy  k u r su  n ie  w ysłuchali ,  lecz  k tórzy  pryw atn ie  
s ię  przysposobil i .

Na  k u r s  p rzy jm ow ani b ę d ą  borowi w w ieku  od 2 6 —45 lat,  
p o s ia d a ją c y  n a jm n ie j  4 la ta  p raktyki  i zo s ta jący  na  p o sa d a ch .  
K an d y d a tó w  n a  bo row ych  na  k u r s  p rzy jm ow ać  s ię  n ie  b ę d z ie

K andydac i  na  k u rs  m u sz ą  s ię  u t rzy m ać  w łasnym  k osz tem ,  
p o s iad ać  w łasny  sienn ik ,  p ośc ie l  b e l izn ę  i opłac ić  za k u rs  40,— zł.

Z g ło szen ia  k a n d y d a tó w  na k u rs  p rzy jm ow ane  b ę d ą  do dn ia  
5. m aja  1928 r. Ze w zględu  na o g ra n ic zo n ą  lość ku rs is tów , W ie lko ­
polska Izba  R oln icza  z a s t r z e g a  sob ie  p raw o wyboru  k an d y d a tó w ,  
k tó rzy  do d n ia  15. m a ja  1928 o trzy m a ją  z aw iad o m ien ie ,  iż na  k u rs  
zo s ta l i  przyjąci.  DÓ zg ło szeń  na łeży  d o łączyć  w ła sn o rę c z n ie  n a ­
p isany,  krótki życiorys,  św iadec tw o  z praktyki,  p o św ia d c ze n ie  p r a ­
codawcy o z a jm o w an iu  posady  i d ek la rac ję ,  że k a n d y d a t  pos iada  
o d p o w ied n ią  go tów kę  na  u t rz y m a n ie  i o p ła tę  k u r su

B liższych  in fo rm acj i  co  do  z ap e w n ien ia  k w a te r  i kosz tów  
u t r zy m an ia  w K órn iku  udz ie l i  s ię  na  ży czen ie  po 15 m a ja  1928 r.

W ielkopolska  Izba Rolnicza.

PO LSK A  AG ENCJA DRZEWNA G U S T A F  T H U N B E R G  
W arszawa, Krakowskie P rz e d m ie śc ie  15.

Adr. t e le g r .  W O O D EX PO R T . - Tel. 19-81 gab. Dyr., 19-82 biuro .

Niniejszem  mamy zaszczyt zaofiarow ać W. P an o m  
nasze  usługi. Firma nasza  pod głównem  kierow nictw em  
szw edzk iem  rozwija w szechstronną , a korzystną dla  
kraju — d zia ła ln ość  w kierunku:

1) organizacji eksp loa tac ji  leśnych,
21 budowy nowych i reorganizacji s tarych  tarta­

ków według najnowszej techniki szw edzk ie j,  k tóra doszła

KALENDARZ TERMINOWY =
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH, w. =  2  „ k i

o g ła sz a jąc y ch  i w e  s p r z e d a ł e  w Rynku D rzew n y m .

Term in
Miejscowość

(lokal sp rz e d a ż y )

w. W oje­
w ó d z tw o

d. D yrekcja  
L asów  P a ń s tw .

Rodzaj
drewna

Jkjasa

Dłużyce
Kopalniaki

i inne  
uży tkow e D

re
w

no
op

ał
ow

e B l iższe
szczeg.

Nu
CLW
Ń-eo

X

U w a g iogło­
s z e ­
niednia

N■oOoc sz tu k  j m 8 m 3 j mp. mp. Nr.

10. V. 28. 1100 P. N. S o le c
(k an ce la r ja ) d.- bydgoska so s n a I-1V 633 342,47 99,77 47 721 s

1200 D. L. P .  R ad o m
(k an ce la r ja )  . d. - r ad o m dąb 1112,60

buk 320,19
grab 108,77
so sn a 953,82
jodła 2039,72 46 711 s

11. V. 28. 1022 Mag m .T o ru n ia
(W ydział  Dóbr M ie jsk ich) w. - pom. so s n a I-1V 1322 1221,35 49 736 s

1122 P. N. C hylonja
(k an ce la r ja ) d. - to ru ń sk a dąb 1-V 228 153,56

so s n a I-III 650,97
św ie rk I-III 52,57 49 740 s

12. V. 28. 1100 P. N. T w arożn ica
(k an ce la r ja ) d.- b y dgoska so s n a I-1V 1193 673,59 46 709 sHCO P. N S a rn ia g ó ra
(k an ce la r ja ) d.- bydgoska so s n a I-IV 1511 1129,55 49 737 s

14. V. 28. 110° P. N. S a rn iag ó ra
tk an ce la r je ) d.- bydgoska so sn a I-IV 6252 5243,27 3708,69 49 741 s

K s iążęce  N a d  . P rz y g o ­
dz ic e  (k a n c e la r j a ) w. - pozn. so s n a I IV 1400,— •

św ierk I-II 50,— 50 744 5
16. V. 28. 1130 P. N. Rytel

(k a n ce la r ja ) d.-  bydgoska so sn a I-IV 1315,06 973,99 50 750 S
12oo D. L. P .  R adom

(k a n ce la r ja ) d. - radom . so sn a 1818,01
o lsza 849,02

brzoza 41,49 49 743 S
19. V. 28. 1200 P. N. C zersk

(k ance la r ja ) d.- bydgoska so s n a 140,— 51 753 s
21. V. 28. H O O P. N. Ł opianka

(k ance la r ja ) d. - lwowska jodła
św ie rk / 830,15 49 738 s

lioo W ie lkopo lska  Izba Roln
(W ydział  Leśn .) w - pozn. 992,57 52 759 s

24. V. 28. 922 N. P. Oborn ik i  ( sa la  p.
(N arożyńsk iego  w O.) d .-  pozn. 52 766

ę
L na  d re w n o  opa ł. i  uży .k
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do najwyższej  perfekcj i  w świ ec ie ;  to też dzięki  t emu  
systemowi  można  uzyskać na jlepszą wydajność,  a pod 
względem wykonania i wymiarów pe łn e  zadowolenie  i do­
bre ceny ze strony impor te rów zagranicznych.

3) Przez  dz ia ł  m a k l e r s k i  łączymy b e z p o ś r e d n i o  
p r o d u c e  ta  z i m p o r t e r e m  mając  ku te m u  l iczne  pod- 
agentury zagranicą,  co w ogólnym rezul tacie da je  p o ­
myślne  zyski.

4)  Równocześn ie  koncentru ją  się w naszych  rękach  
p rzed staw ic ie lstw a  najw iększych tru stów  szwedzkich,  
przez co je s teśmy w możnośc i  zaopatrzyć na korzystnych 
warunkach krajowy przemysł  drzewny we wszelkiego r o ­
dzaju traki, piły, maszyny, etc.,  p rzyczem podkreślamy, 
że wyroby szwedzkiego przemys łu  fabrycznego są  wsz ech ­
światowej sławy, bez konkurenc ji  i wytwarzają najwyższą  
produkcję.

5) Reprezen tu j emy również tutej szy „Związek  Eks­
por t e rów Drzewnych"  zagranicą i sprzeda jemy tamże  
korzystnie ich  produkty.

Wszelkiemi informacjami  i ins truktorami chę tn ie  
służymy.

No w a  f ab ryk a  dykt  Osta tn io  f irma Oikos we 
Lwowie urochomi ła  swoją fabrykę płyt klojowych —  po 
zupe łn em  jej odnowieniu  i zaopa t rzen iu  w na jnowsze  
maszynowe urządzenia.  Fabryka  produkować bę dz ie  
płyty klejone z d rzewa o lchowego i b rzozowego, p o c h o ­
dzenia  wołyńskiego,  według  suchego  sp oso bu suszenia .

N iem ieck i p rzem y sł  drzewny przechodzi kryzys.
W ber l ińskim przemyśle drzewnym wybuchł  poważny 
kryzys.  W dwuna s tu  przeds i ęb ior s tw ach  robotnicy p o ­
rzucili  p racę .  Konflikt wybuchł  na  t le podwyżki  płac.  
W pert rak tac jach  pracodawcy odrzucil i  żądanie  podwyż­
szenia  zarobków o 15%.  Liczą się z możliwością,  że 
strajk obe jmie  pozos ta łe  przeds ięb iors twa  przemysło wo-  
drzewne .

N o to w a n ia  d e w iz  z  d n ia  8 .  m a j a  1928 r
Obsługa  rad jo te legraf iczna P. A. T-icznej .

Dewiza

St
op

a
dy

sk
on

t.

P a ry tet 
w zl

Notowania
za

w W ar­
szawie

G dańsku B erlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu W iedniu

W arszawa . . 8 100 zl 57,54 46.975 43,51 11,25 _ ____ 58,15 79,80
Poznań . . . 8 — 100 zł — — — — —’ — — — —
G dańsk . . . 6 173,52 100 Gd. gid. — — 81,48 — — — — — —
Berlin . . . . 7 212,34 100 R. M. — 122,823 — 20,401 23,92 V. — — 124,13 169,73
Belgja . . . . 4 ‘/a 123,94 100 belg. 124,51 — 58,31 34,948 13,96'/, 355,— — 72,47% 99,08
B ukaresz t . . 6 172,- 100 1. — — 2,584 787 0,62 — — 3,21 4,38 %
B udapeszt . . 6 155,90 100 pengo — — 73,94 27,95 V* — — — 90,64% 123,97
H olandja . . . 47 . 358,31 100 gid. hol. 359,70 — 168,43 12,09,87 40,34 — — 209,32 % 286,25
K openhagen . . 5 238,88 100 k. d. 239,25 — 112,04 18,192 26,83 681,75 ' — 139,20 190,35
Londyn . . . 47 . 43,38 1 funt szterl. 43,51 25,02 20,381 — 4,88' , 124,02 — 25,32% 34,64
Nowy York . . 4 8,9141 1 dolar 8,90 — 4,17,55 4,88.03 — 25,412 — 5,18,82% 709,40
Paryż . . . . 37. 172,— 100 fr. franc. 35,10 — 16,43 124,02 3,93*/. — — 20,42% 27,92
Praga . . . . 5 180,62 100 k. cz. 26,41 — 12,375 164,75 2,96'/, 75,40 — 15.38 21,02
Rzym . . . . 6 172,— 1001. 47,— — 22,00 92,62 5,27 133,75 — 27,34 37,39%
Szw ajcarja . . 37 , 172,— 100 fr.szwajc. 171,82 — 80,46 25,322 19,27% — — — 13%71
Sztokholm  . . 37 , 238,88 100 k. szw. — — 112,01 18,192 26,83 — . . . 139,20 190,35
W iedeń . . 6 125,43 100 szyling. 125,44 53,76 34,68 14,10 — — 73,00 —

R edaktor odpowiedzialny za dział Rynku Drzewnego Józef Ziółkowski, za dział ogłoszeń i administracją wydawniotwa Edm und Rarti

w /g W iedeńskiej Konstrukcji kupuje sta le
B r e s l a u e r  F a s s  u. P a r k e t t  - F a b r ik  LOUIS HEINE

BRESLAU 18 -  Kleinburg 772

do skrapiania 
kultur

ma na s k l a d z io  i przyjmuje do reparacji oraz 
dostarcza części rezerwowe

S k ła d n ica  N arzędzi  L eśn y ch
„ P r z e g l ą d u  L e ś n i c z e g o ” i „Rynku D r z e w n e g o ”

P o z n a ń ,  W ie lk ie  Garbary 20

Państw. Nadleśnictwo Boruszynek,
p. Boruszyn , st. kol. Jęd rzejew o, pow. O borniki

s p rzed a  na ogólnych warunkach  sprzedaży  drewna wy­
robionego,  obowiązujących  w Dyrekcj i  Lasów Pa ńs tw o­

wych w Pozną niu  drewno kopalniane w d łużycach  
z roku gospoda rczego  1927/28.

LOS 1« W leśnictw ie Boruszyn, G arncarnsk ibród , Długibród 
i Tarnow iec 19037 sz tu k  o m asie  2772,68 m3
(w tem  2597,90 m3 sosna, a 174,78 m3 św ierk).

P isem n e  oferty z napisem  „Subm isja na drew no kopal-. 
n ian e“ należy nad esłać  w zalakow anych kopertach  do N ad leś­
nictw a do dnia 30-go m aja 1928 r do godziny 12-tej w poł. 
poczem  nastąp i otw arcie kopert. O ferenci winni złożyć w kasie 
N adleśnictw a przed otw arciem  o fert w adjum  w w ysokości ’/r, ofe­
row anej sum y za dany los.

Ceny w ofercie należy podać za 1 m3 danego losu incl. 
d rew na sinego (posówkow ego). B liższych w yjaśnień udziela  zgła­
szającym  się N adleśnictw o. Za jakość drew na posówkowego 
N adleśnictw o nie odpow iada i zastrzega  sobie n ieznaczne różn ice 
w m asie. Z atw ierdzen ie  nastąp i przez D yrekcję Lasów Państw  
w Poznaniu.

774 P ań stw ow y  N adleśniczy.
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Kupujemy dobry sosnow y m aterjał rżnięty,
towar odziemkowy i ś rednie  bloki, deski chubowate (Schwamm- 
b re t te r )  — Łaty i grube belki — dębinę  i tarty materja! olchowy 

i prosimy oferty loco n iem ie ck o -p o lsk a  granica

J .  E N G L A N D E R  6  C O ..
STETTIN - Arndtstr. 34, II, 763

ZAKUPUJEMY STALE ZA GOTÓWKĘ
obiekty leśne ,  drzewostany  
wszelkiego rodzaju I kopalniaki.

Zachodnie Tow arzystw o  dla eksportu  d rzew a  s u m .
K R A K Ó W ,  D U N A JE W SK IE G O  9

15

753

SUBMISJA.
W majętności M o ś c i e j e w o ,

pow. M iędzychód
jes t na sprzedaż

9 9 2 ,5 7  m 3 k o p a l n i a k ó w .
Odległość do s tecji kolejowej Lubosz 4 kim, do stacji 

Kwilcz lub przystanek Wituchowo 3-4 kim.
Drzewo jes t wyrobione z posówkowych drzewostanów i może 

b>ć każdego czasu  w lesie obejrzane za poprzedniem zgłoszeniem 
w zarządzie m ajętności Mościejewo.

P iśmienne oferty w zamkniętych kopertach  z napisem 
,,Submisja Mościejewo1' i z podaniem ceny za 1 m3 loco las, 
należy nadesłać  do n 'żej podpisanego Wydziału Leśnictwa na j­
później do 21, maja 1928 r. przed południem godz. 11 -tej.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze naszem  godzinę później.
Wybór kupców i zatwierdzenie ofert zastrzega sobie właś­

ciciel lasu.
Oferenci są zobowiązani do uznania warunków sprzedaży, 

które na życzenie wysyłamy za zwrotem 1,00 zł kosztów.

W ielkopolska  Izba R o l n i c z a  
W ydział Leśnictw a.

♦
a K U P U J E M Y

jsosn. drzewo kopalnianej
! w całych d ługościach  i go tow e stem ple  ■
■ Oferty uprasza  się pod 723 *

| L. i A. ZEITZ Sp. z ogr. odp. \
Hurtownia drzewa kopalnianego.

”  Królewska Huta, ulica Ligota Górnicza nr. 4—6. «

I Z a w i a d o m i e n i e .
W porozum ien iu  z W ielkopolską Izbą Rolniczą 
W ydział Leśn ic tw a  w P o zn an iu  d o s t a r c z a m y

siarczan miedzi
d o  s k r a p i a n i a  k u l t u r

i prosimy o ła skaw e  zamówienia. Warunki d o ­
stawy podam y na zapytanie

M i e i i i s t i .  Przeglądu Leśniczego I Rynku Drzewnego
P o z n a ń ,  W ielkie Garbary 20

W y s ie d ł  z d r u k u
n a k ła d e m  

Przeg lądu  Leśniczego  i Rynku 
Drzewnego T. z o .p .  w Poznan iu

Zarys miernictwa elementarnego
W. A. ŁUCZKIEWICZA 
krótki praktyczny podręcznik  dla 
leśników itp. z 17 rycin, w tekście . 
Cena egzem plarza  wynosi 3,80 z ł  
prócz kosztów wysyłki — zam ó­
wienia przyjmuje i uskutecznia  

Ądm. przegl. Leśniczego 
i Rynku Drzewnego.

I

MAMY I A  SKŁADZIE;
T a b e l ę  k u b i c z n . i  na drzewo okrągłe, rżnięte 

i ciosane H. Korm.ana — w cenie 6,- zł za egzempl.
T a b e l ę  k u b i c z n ą  miary metrycznej dla drzewa 

okrągłego W. K a m iń sk ieg o  — w cenie  1,- zl zaegz.
, , D a w n e  s p o r y  o  w ł a s n o ś ć  i s ł u ż e b n o ś c i  

w  T a t r a c h "  M .A .L ib e rak a  - wcen.0,50zl za egz.
„ D ą b r o w y  B i a ł o w i e ż y "  J .  P a c z o s k ie g o  — 

w cenie 1,— złoty za egzemplarz.
„ L u ź n e  k a r t k i "  Z. H ry n iew ieck ieg o  — 

w cenie 1,50 złoty za egzemplarz.
„ Z n a c z e n i e  p o c h o d z e n i a  n a s i o n  w  g o ­

s p o d a r s t w i e  l e ś n e m "  H. W yrw ińsk iego  — 
w cenie  2,— złote za egzemplarz.

„ K r ó t k i z a r y s  n a u k i  o  p o m i a r z e  drzew i d rze­
wostanów" W. A. Ł ucz k iew ic za  - w cenie 5,- zł 
za egz.

„ R o k  m y ś l i w e g o "  K o rsa k a  - w cenie 18,-zł za egz.
,,Ł o w i e c t w o "  podręcznik dla szkół leśnych i rolni­

czych S z to l c m a n a  — w ceni 3,— zł za egzempl.
„ P o l u j ą c a  P a n i ”  W. J .  P o łc z y ń s k ie g o  — 

dla leśników po zniżonej cenie 3,— zł za egz,
„Cele ,  z a s a d y  i r o d z a j e  d o ś w i a d c z a l n .  u ży t ­

k o w e g o "  F. B o n a s e w ic z a  — w cenie 1,50 za egz.
„ W y r ó b k a  d r e w n a "  F. B o n a se w ic z a  — 

w cenie  2,— złote za egzemplarz.
„ L a sy  i L e ś n i c t w o  w S tanach  Zjednocz. Ameryki 

Północnej" J .  R a fa ls k ie g o  - w cenie 8,50 zł za egz.
„ K s i ą ż k ę  a d r e s o w ą  niemieckiego przemysłu 

drzewn. r. 1926“ — w cenie  40,— zł za egzempl.
„ D a r z  B ór "  kalendarz leśny na r. 1928, Przeglądu 

Leśnicze go i Rynku Drzew. - w cenie 4,25 zł za egz.
„ K a l e n d a r z  M y ś l iw s k i"  na rok 1928 J .  Ejs- 

m o n d a  — w cen ie  5,— złotych za egzemplarz.
„ Z a r y s  m i e r n i c t w a  e l e m e n t a r n e g o "  W. A. 

Ł u czk iew icza  w cenie  3,80 za 1 egz.
„ K a l e n d a r z  L eś n y  I n f o r m a c y j n y "  na rok 1928, 

Zw. Leśn. Polskich oddział Wileński — w cenie 
3 50 zł. za 1 egz.

„ S ł o w n i k  L e i n i c z y "  część I. polsko-niem., 
franc .-angl., cena  4,— zł, część 11. franc.-polska, 
angl -polska, niem.-polska cer  a 6,— zł.

„ M e t o d y k a  N a u c z a n i a "  Makroskopowego Roz­
poznawania drewna F. B o n a se w ic z a  w cenie 
1,20 zł za egz.

„ K w e s t j a  D r z e w n a  w  P o l s c e "  Inż. B a r a ń ­
sk ie g o  — w cenie 8,— zł.

„A. P r o o f  Of U t i l i s i n g "  The Armonographical 
M ethod  In Teaching Of Indentification Of Wood 
F. B o n a se w ic z a  — w cenie 3,— zł. za egzempl.

U n i i i s t i .  Przeglądu leśn iczego  I R ynk i  Drzewnego

I

Telefon 1820 P O 1 N A Ń W. Garbary 20
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i|j V rf 9  po lecam y nasiona daslezii zielonej iM i W  W T f  (3 /T ®  (Pseudotsuga Douglasii v ir id is ) pierwszorzędnej jakości QB
f f l  fil SL fibiM f i  M Ba sLM 89 5  I  Ł . - po cenach konkurencyjnych. Prosimy zażądać oferty BN
g  m  ^  ^  a  Ea A W v J ' B S V  z p0ti anie m ilośc i nasienia. 335 I

K i  S k ła d n ic a  nasion P r z e g l ą d u  L e ś n i c z e g o  i R y n k u  D r z e w n e g o  -  P oznań, W ie lk ie  G a rb a ry  20. I

Nsdteśnictwo P a f i s t u  Osin
poczta  O sie , s tacja ko le jow a O s ie  pow. Ś w iec ie  (P o m .)  
sprzeda w drodze subm is ji w dn iu 19. maja 1928 r. drewno 
użytkowe z cięć roku gospodarczego 1927/28 r. z drzewostanów 

uszkodzonych przez sówkę chojnówkę 
1©S 1 . L rśn ic tw o  Osie oddz. 116, 122, 144a, d, 141, 142 — 844 

sztuk I kl. 74 28 m3, II kl. 321.64, III kl. 361.16, IV kl. 30.12, 
razem 787 20 m3 dłużyc sosnowych, 

los 2. Leśnictwo Stara Rzeka 10.87 m 3dłużyc brzoiowych 
„  Nowa Rrzeka 62.07 m3 „
,, Sobiny 47.68 m3 ,,

ogółem 317 sztuk — II kl. 5.70 m3, III  k l. 84.96, IV kl. 29.96 m3. 
Drobne różnice w wyżej wykazanej masie zastrzega się. 
Pisemne o fe rty  z napisem ,,SUBM ISJA“  w zalakowanych 

kopertach należy nadesłać do Nadleśnictw a do dnia 19. maja 
tar. godz. 11 ta pcczem nastąpi otwarcie o fe rt o go iz . 11 -tej 
w obecności ewentl. przybyłych oferentów . Przetarg odbędzie się 
ra  obowiązujących warunkach sprzedaży wyrobionego drewna w 
drodze pisemnego przetargu (subm isja) k tóre są do przejrzenia 
w D yrekcji Lasów Państwowych w Bydgoszczy i w Nadleśnictw ia. 
Kupujący zwraca koszta wyciągania i korowanie. O fe ity  nie od­
powiadające warunkom  nie będą uwzględnione.
769 Nadleśniczy Państwowy.

§ JÓZEF SCHENK
|

I
Handel drzewa
P oznań W ie l. G arbary 31 

poleca l kupuje:
w s ze lk ie  g a tu n k i m a te r ja łó w  s to la rsk ich , b udo­
w lanych, kan tó w kę , b e lk i, to w a ry  k o ło d z ie js k ie , 

z swoich składnic:
w Poznaniu ul. W ie lk ie  Garbary i Estkowskiego. 470

ooooooooooooooocoooooooooooooooooooooooo

T A R T A K U  B" puiP 011,1,1,111I H n i H I M i  i o d p a d k ] o d  1 c m g i o b . w z w y ż
na ta r ta k a c h  z m o żliw o śc ią  p rze ró b k i na m ie jscu .

i O fe rty  z podaniem ilości, ceny i  bliższego określenia za- 
I ładowania (ew tl. na szkuty) uprasza się do Adm. pod nr. 768.

ooooooocooooooooooooooooooooooocoooooooo

Siarczan Miedzi
Dr.  H. Z e u m e r

F a b ry k a  C h e m ic zn a , Mikołów G. Śl.

424

>0000000090000000000000000000000000000000 i

Mam korzystnie do sprzedania

I maszynę do sipundowania 
i pitędo wvrzvnania drewna (fudtsscnwamsage)

do zapendu parowego.
Maszyny są bardzo mało używane 
i b a r d z o  d o b r z e  u t r z y m a n e .

773

Fabryka beczek OTTO JOST W ejh ero w o

OOOOOOOO 30000000>300000009000000000000000

( l  MRDOWHNIEC i Sb a'
<sf. Kiwerce-Wołyń)

T a n l a l r  przyjmuje zamówienia na 
■ belki, kantówkę hale I deski

wymiarowe sosnowe i posiada na składzie 
w wymiarach od 1/2“ do 4“ suche deski 
i bale jesionowe, klonowe, olchowe i sucha 
stolarkę sosnowa ll-ei klasy oraz posiada 

do natychmiastowej dostawy: 456

2.000 m3 tarfe. bloków sosnowych
I-II k l. tegorocz. tarc ia . P rzeciętna długość 5,30 m towar jasny. 

G rubości 19, 26, 32, 40, 42, 50, 65, 80 m/m 
M tr. kub. 30, 40, 50, 150, 200, 650, 550, 330.

Przeciętna szerokość 26, 28, 30, 40, 41, 45, 47, 50 cm.

znane ze swej dobroci przy uprawach leśnych 
jak również p o g ł ę b i a c z e  te j samej fabryk iPługi „Eckerta"

poleca

RYNEK 
DRZEWNI

S k ła d n ic a  
n a r z ę d z i  leśnych

POZNAŃ
W ie lk ie  G a rb a ry  20

Telefon 18-20.

G E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O  N A  C A Ł Ą  P O L S K Ę ,

Kupie każda ilość
oszwarów, odpadków od ba li an­
gie lskich, kró tką  szalówkę, w ał­
ków od 14—20 cm w zwyż gru­
bości, długie od 150 cm w zwyż. 

Brunon Bittner 633 
Specjalna Fabryka skrzyń 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 79

Poszukuje sie

3 gatrowych
i 3 do cyrkiilarek
do tartaku na kresy wscho­
dnie O fe rty  do Adm in. Rynku 

Drzewnego pod N r. 771.

Czcionkami Drukarni Rynku Drzewnego T. z o. p. Poznań ulica W ielkie Garbary nr. 20


